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, Mówią Że granica między Galicją a Kró- 
festwóm Polskiem wkrótce będzie tak dak da- 
woiej otwartą dla przejężdźających osób j Ala 
proma wszelkiego rodzaiu towarów. 
N czoraj znowu przyprowadzono kilkadziesiąt 
maruderów nieprzyiacielskich. — Hra; Gustaw 
Małachowski wrócił do Warszawy. — W Li- 
twie odbyło się kilka utarczek pomyślnych dla 
Polskiego oręża ; słychoć Że znowu powstań. 
cy i wojsko nasze zbliżyły się ku 77 inu. =— 
Połączenie się powstańców Owruchich a, Mo- 
zyrskiemi iest bardzo waźnem; liczna. tame- 
czna tak zwana drobną szłachła składa hu- 
fec straszny wrogom; krąży nawet w okoli- 
cach Bobrujska i inĝ kiika vazy uwolniła, pro- 
wadzonych do tej twierdzy ieńców Polskich. 
— Wojska Austrjackie są pomnażane, i cała 
armja zostaie w pogotowiu do bolu. = Okolice 
Kałuszyna ań do Siedlec opuścił nieprzyia* 
ciel; poniosłszy w tych dniech bardzo dotkliwe 
straty, — Rossjanie onegdaj znowu weszli do 
Płocka; przeprawialą się u Hieszawy ; chca 
przeto ztej strony zbliżyć się pod Warszawę, 
której mieszkajńcy dali dowód wr. 1794 Że są 
zdolni odeprzeć dumnych napastników ; pono- 
wią a raczej o tysiąckroć pomnożą ów zapał 
obywatelski iaki i wtenczas tak dzielnie do» 
pomógł do odpędzenia nieprzyjaciół, Już u 
Wice Guberpatora zapisuią się ochotnicy kto 
jaką bronią i gdzie pragnie walczyć. Jutro o 
godrinie Tej rano, przy odgłosie muzyki hy* 
moów patryotycznych, Rada Municypalna na 
czele obywateli wszelkiego stanu, płci i wiee 
ku wyruszy sypać okopy; odezwa w tej mies 
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rze tejże Rady iest następuiąca: Po ośmii+ 
miesięcznym, zaciętym g pieprzyiacielem bo- 
ju, po tyla świeļnyýeh i cudownych, niemal 
Wojska Narodowego gzynach; zbliżać się 
zdaje nroczystą i dla ełolicy chwila, chwi- 
ła, która najpiękniejszą w dzieciach ludu sta» 
powić może. kartę, Zopamiętaty wróg nies 
podległości Polski, lakby widoczpie na wfasną 
zaślepiony zgubę, niepomny, ani krwawej nas 
pki, jaką o; ebraf od Kilińskich i Sierakows 
skich, niepomny na postrach jaki po catem TE 
o państwie noc 29 Listopada rozniosła; śmie 
myśleć, że łatwo będzie mógł opanować Ware 
szawę. Bóg sprawiedliwy, który tak widocznie 
świętej „naszej błogosławi sprawie, w pagrodę 
tylolelniego cierpienia, chce zapewne, aby du. 
mny olbrzym, w tem samem miejscu skonał A 
w którem go pajpierwszym, ugadzęno ciosem, 
BÓG sprawiedliwy, chce zapewne, aby: stolia 
ga Polski, o tyle przeniosła poświęceniem się 
į sławą swoją,wszystkie miasta Świata całego, p = 
Je bohatyrskie czyny woiówników.nzszych przes 
noszą wszystkie dotad znane czyny Żołniewskie. 
Obywatele Warszawy! przy niezachwianej uts 
pości, w świętość powstania naszego, ramie 
każdego z was silnem jest dostatecznie , a niee 
ustraszone piersi, nieprzełamanym będą pus 
klerzem. Wszekże przytem przekonaniu nie 
należy pogardzać i sztuką. Groźne Wały, 
wznoszone naiętym robotnikom za F/olqi Po» 
wązkami , bliskie iąż sąnkończenia. Od was 
szej chęci zależy Obywatele, aby dzieło tak 
ważne, stało się dziełem kilkodziesięciu go» 
daine Znajdzień się taki > który od tyle mis 


łej Polakowi pracy , wiekiem, słabością, albo 
płcią wymawiać się będzie? Pospieszajmy więc 
do.niej wszyscy bez zwłoki, Wy nadewszy- 
stko, zacni przełożeni Cechowi, przy rozwi. 
niętych chorągwiach i zrydlem w ręku, wołaj» 
, Cie , iakieście niegdyś iuź tylo krotnie woła- 
li, na majstrów , czeladź, Żony, i dzieci was 
sze, do Wałów! do Wałów! do Wałów! 
Głoszono wczoraj, że nięprzyiaciele iuż są w 
„Brześciu Kuiawskim ; niezawodną mamy wia- 
domość Że w tem mieście jakoteż w /Y/'łocła- 
wku są nasze wojska z oddziału Jenerała Stry» 
żeńskiego. — Wczoraj iuż z Podlasia aĝ z 
Losic preybyły fury ze zbożem na sprzedaż 


do Warszawy, w której o 2 razy droższe iest _ 
A „raj dopiero opuściły rzeczone straże Płock i 


wszelkie zboże. 


Onegdaj gdy szanowne Kwestarki zaczęły 


„zbierać wsparcia dla Zon i Dziatek obrońców 
ojczyżny, wszedłszy do jednej z kamienic na 


ulicy Niecatej, nieznalazły w mieszkaniu ni- 


kogo prócz IOletniej Panienki, która z ża. 
„lem rzekła: „Mamy niema w domu, ale ic- 
„ „śli przyięte będą kolczyki złote, które są mo: 
“. ią własnością, to bardzo proszę przyiąććć i nā- 


, | tychmiast wyięła s ucha kolczyki; włożywszy 
„-,de w koszyk! Luba, przyiemna Dziecino; twoja * 


, patryotyczna ofiara z tkliwą wdzięcznością przy- 
iętą została. — Na tejże ulicy Fabrykant Po- 
Jazdów nic nieraczył ofiarować, lecz iego Chło- 
| eż, pospieszywszy za odchódzącemi Kwestar. 


ami, oddał 3 grosze, które składały cały ` 


~ diego maiątek; zaiste iest to prawy: Polak! W 
ogólności Jżraelici nawet“ w ustronnych uli 
cach mieszkaiący i ubodzy, chętnie chęć maż 
łym darein , lecz uprzejmie zasilaią tę kwestę: 

Wyiątek zlistu pisanego w Płockiem dnia 
14 5. m. „Dziś tydzień na wieczór przystą« 
piła awangarda Kozacka razem do Bielska, do 
Drobina, a do Płocka od strony Płońska , 
nazajutrz ustąpili Kozaki z Bielska, traktem 


strwożyło Rossjan, 


ko Dobrzyniowi i przez 2 lub 3 dni praecią: 


gaiąc armja regularnego wojska ku Wiśle, ù> 
sadowili się z główną kwaterą Paszkiewicz w 
Płocku,'a W. Xie Michat pod Płockiem w 
Szczepówie, zaś bagaże zalgneły obozami, po- 
cząwszy od. Bielska, przy trakcie aż do Doe 
brzynia i okolicy, a od Konar aż do. Płocka 
iokolicy. W niedzielę dały się spostrzedz pae 
trole Polskie od Płońska , u.Góry, a od Ras 
ciąża aż w Drobinie, gdzie oraz pojmali 4ch 
officerów zabłąkanych czy chorych, co tak 
Że główne kwatery przes 
niosły się zPłocka do Parzenia, między pa- 
rowy, a straże piekielne sięgały, nas aż do 
Bielska, itabory wraz raszyły ka Wiśle, wczo- 


naszą tu okolicę, ale iak lu słyszemy od włos 
ścian wracających od armji » swemi . furman- 
kami zaiętemi, cała armja leży w:Lipnówskiem, 
począwszy w linji iak iest tcakt.-ód Płocka 
przez Jasien do Lipna," aż ku brzegom Wi» 
sły, agłówna kwatera, dziś jeszcze stoi wo. 
kołicach Dobrzynia. Jesteśmy tu wczoraj į dziś 
iak w miechu, bo nie wiemy 'co nas dalej eze- 


“Ka; to przynajmniej wiadomo nam, że ivż od 


Ciechanowa i Płońska, żadnej armji Ruskiej 
nienależy nam się spodziewać w tych ezasach, 
bo iuż. ta w rucha tu będąca wyczerpneła się. 
Usiłowano budować mosty pod Płockiem zü 
starej Zupy solnej “przez kępę i w Dobrzyniu, 
ale armaty Polskie z lewego brzegu zniszózy: 
ły te obiedwie proby, a do tego Że woda bare 
dzo iest teraz wezbrana, prowadzili tu przez 
Bielsk duźo pontonów , ale officerowie co u 


‘ nas- bywali mówili że te nie są zdatne na tak 


szeroki strumień. Powtarzali oraz niektórzy 
Że iako oni tu weszli celem przeprawienia się 
przez Wisłę, wszystkie wyrachowane nadzioję 
w rządzie Pruskim pokładaią iż albo im pos 
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może do zbudowania mostu na łyżwach w da 
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kolicy Nieszawy, albo pozwoli przejść przez 

oruń.. Słowem, do dziś dnia Łipnowskie nie» 
szczęśliwe, nawet i Żywi armją, którą liczą 
tu do 109,000, ile zaś my ią lu bezstropnie 
oceniamy, zdaje nam się że nie wynosi ła at- 
mja nad 50,000, w której więcej dało nam 
się spostrzegać kawalerji i bagażowych „powóze 


_ ków iak infanterji, Armat prowadzą dosyć. Pa- 


‘trole nasze pojmały-4ch officerów, nie dały 


się i tam więcej spóstrzedz. U Płocka tylko 
2 gór daią się spostrzegać pułki Polskie prze» 


<w 


 £lągaiące ku Włocławkowi. W ogólności, Ros= 


a., SJanie Ścisłą tu dyskrecją trzymali względem 


as. Wszystko do Życia iakoto: mąki, chleb 


ochenkami, Żyto, owies, bydło kupowali za * 
„gotowy grosz wszędzie; zawsze się tu snuli 


officerowie , furażery, co ieździli po wsiach 
kupali, niedopuszczaiąc się nawet rewizji, 


gdzie im powiedziano że ktoś nie ma do sprze- 
dania. Działy się zaiste nadożycia od tych fu* 
rażerów, za pomocą postrachów za tanną ce- 


wszystko od nas nabywali, ałe to uważa» 


ERU 
PR “Miny za ich błąd indywidualny dla. osobjste« 


go zysku, w oglności zaś widzieliśmy, Że z 


, Wyższych rozkazów arinja za gołowy grosz jest 


uirzymywaną. Ale co nas podniszczyło choć 
nie wszędzie, Że w braku owsa i siana iako 
wobec-przednowka, kawalerja i bagaże gdzie 


lanęły obozem na dniowki: tam i łąki i ia? 


rayny ścięli w miarę potrzeby, zaczynaiąc ie- 
dnak' od łąk, bo itu maig przykaz aby gdzie 
łąki starczą, zboża nietykałi; iedaak stojące 
obozem przez 3 dni w miejsca w którem dla 
wezbfanej wody niemogli łąk użyć, w znacz- 
nej- liczbie zebrani, sniszczyłi mi wszyst 
kie iarzyny, pszćnice i większą część źyła, 
rorebrali wsżystkie płoty na ognisko, bo 2 
bora nie* można było wystavczyć zwózki drze 
wą, Sras iak mnie wcxoiaj najboleśniejsza bo- 
daj nieprawdziwa, wiadomość 'dosała, spol 


za sobą mote drogie mosty i młyny zapewnie 
dla. zniszczenia tartaku. Domy nasze wolne 
były od wszelkiej napaści, włościanie tylko 
od zgłodniałych ucierpieli, ale nie dziwić się, 
kiedy widziałem sam, źe zgłodu iedli natkę 
od kopru, od marchwi etc. Wszyscy officero- 
wie. w ogólności, co w naszych tu domach by» 
wali trzymakii się Ścisłej grzeczności, dawali 
nam załogi, a.byli i tacy, co wzdychali za 
ńaszą sprawą. Kózaczyzna tylko i prości żoł- 
nierze naprzykrzał się, wojsko w ogólności 
viest znękane, biedne, pułki niekompletne, 
naprzykład ten pułk co szedł pierwszy, na 
most u Ostrołęki, a który tak nieliczny Że ma 
tylko kilkaset ludzi. Na główną kwaterę uae 


'rzekano w Plocku, uczuli tam Że i Paszkie” 


wicz i iego sztab są nieprzystępni; za niezdję» 
cie czapki aresztowano obywateli tamtejszych. 
Po między innemi grzecznemi officerami, mies 
liśmy tu iednego bardzo do rzeczy człowiee 
ka zgwardji, opowiadał nam on, iak Lubecki 
w obliczu iego okazywał się być dobrym Po» 
‘labiem! mianowicie byt on na warcie na po- 
koiach u Cesarza, w tenczas gdy Jezierski miat 


audjencją pożegnania z powrotem do Polski, 


tam obecny X. Lubecki mocno, śmiało i wie- 
Je wstawiaf się publicznie ża sprawą Polską 
do Cesarza, poczem dostał rozkaz aby został 


`w Petersburgo, w 


Odezwa Dowódcy Powstania w Obwodzie 
Warszawskim do Obywateli tegoż, Obwodu. 
OBYWATELE! Nadeszła chwila pożądana w 
której nieprzyjaciel party przez nasze wale- 
czne-wojska, oczeknie może na lewym brze- 
gu isły., wśród siedzib waszych Szanowni 


Obywatele ostatniego razo, którym tej hydize , 


północnej łeb zełrseć mamy i zaiaśnieć pro- 
mieniem Polaka wolności! Ten zaszczyt zioła, 
Ojczyzna na Was Szanowni Obywateie weya 


waiąc Was do pospolitego ruszenia. W apros 
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grióńe pomsty dłonie, chwyciliście iaż ovężc4 
a serca. Wasze biią z niecierpliwości; w. 0e 


czekiwaniu momentu, kgdybyście , okazali 


przed światem, że gdzie Wojsko 2 Warodem 
Naród + Wojskiem, tam nieinasż siły której: 
by się dłoń walecznych oprzeć nić była w 
stanie: Tym óżywieni duchem, i ź weligijnemń 
poświęcenień sptawy Nasżej BOGU; w Jegg 
Święlem Jmiemiii rozpocźęliśmy,ię nierówuą 
co do siły fizycznej, lecz wyższą w sile mos 
ralnej walkę, Przedńiecźńj pobłogosławił nami; 
a iuż ż ogroimiych żasiępów Mikotata, ' zaled: 
wie słaby „edpór dla „walczących za: wolność 
pozostał, Teraż test chwila Obywatele zadd- 
nia wrogowi ostałniegó ciosu, terań iest, czaś 
pomścić się wydartego ham bytu dasżożo poli- 
tycznego ; welności i knowanych od Wieku na 
zgubę naszą zańiachów, teraż macie porę pom: 
"ścić się kuwi Synów. waszych Ojców i Braci 
w dej żabojczej poległych walce, , Środkiem 
do dopięcia tego celu iest obwołanć dzisiaj 
Pospolite Ruszenie. Czojcie lo Sżańowni O- 
sbywatefe, iż aby skuiecźnie działać, podstawą 
naszych Pow powinny być iedność, zgo* 
da i porządek. Poświęcenie i biłność są wvoś 
dzonym żywiołem Połąka, tego daliście dowo- 
dy. Dzisiejsze pospolite rusźenie składa się è 
piechoty, czujcie to dobrza, że przy takiej 
massie pieszego Żołnierza konieczną iest pó- 
trzebą jakaś cząstka konnicy któraby skutea 
cznie wspierała nasze.działania. Podaię wam 
do tego najłatwiejszy środek ‘kochani współ- 
towarzysze, w braterskiem zaufania, iżylę 0> 
słatnią ofiarę złożycie na ołtarzu ojczyzny: 
Przylożcie się. do.tego aby Kaźda Gmina wysła- 
wita iak najspieszniej iezdca iednego na dobrym 
koniù z osiodłaniem uzbrojonego w pałosz w 
pistolet i pikę, w krótkiej siwej sukmanie, W 
spodniach: tegoź kolore, furażerce granatowej, 
chuslce na' szyi, pizylem parę . koszul, buty 


Ojcżyzna położyła godnie odpowiecie Szanó* 
Poł > ` o BA . 0) l yje 1: 
wni współłowarzjsze ; oczekuje fa te nowe 


zastępy, 4 klóremi pospieszemy tim, gdzie naś 


BOG, Ojezyana i sława prźodków naszych wżyś 


waląc Aiecander Paschalis Jakubowicz. , 

O zaszczytnej dla oręża Polskiego bitwie iesźć 
cze dnia 29 Maia odbytej pod Rajśrodem w 
której dowodził walecziiy lefierał Roland ; 
dopiewa teraz daizedi raport urzędowy. Jud 
piektóre szczegółż lej walki BO mideja; 
miesżczainy te o których nie była doniesioneni: 
W tej całodzienńej bitwie poniósł boleśną stra» 
ię pułk Tj pie:lin: w poległym Pódporucznika 
Januśszcwiczu,ofierźe niepospolilęgo męztwał 
zóstali raunerii Podpotucznicy W yźpolski i 
Sybitski , piefwszy, ź nich będąc iuż wprzó+ 
dy rannym, zalewić opatrzońy szedł powtór= 


nie do buiu, gdy Żgim strżałeńi karabinon ym- 


przeszyty zożlał, Maior Jabłoński otrzymał 
lekką kontuzją: W dnia tym ulk 7 piechoty 
linjowej po taz Smy stóczał krwawe boie, a 
pułk 19 chciwy od dawria chfziu woiennego , 
stał się godnym imienia starego pułku. Zda* 


` wało się iż wsżyscy walczą o pierwszeństwo w 


odwadze ianęztwie , iże każdy Żołnierz poiąt 
cel wyprawy nasżej, podania bratniej dłoni 
uciemiężońym 6d lat 37 Żdtwinom i wywalcze- 


nia ich niepodległości. fenera? prosi aby za ` 


odznęczenie się odwagą i mężtwein otrzymaji, 
2 pułku ? piechoty linjo: Maior Kuczborski 
krzyż złoły. Kapitavówie : Pawlikowski, Dae 
browzki Jóżł s Michażowski Lud: krzyże, zło* 


te. Porueżnicy Skulski i Kaietan Dąbrowski ~ 


krzyże złote. Podporucznik Zażęcki Konstans 
ty krzyż złoty, Do posunięcia na stopień Pode 
poruczaików ; Podoflicorowie Kraszewski, Da: 
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hiclowicż, Plewiński, Skulski. Z pułku 19go 


Pie: lihjo: Maiot' Baciarelli krzyż złoty. Pode- 


poracznicy: /Y'szpolski i Talkowski krzyźć 
złote, Podficer Margułec; Famburmetre, Bize» 
ziński i Żotniórz Gaieibshi Stefan krzyże sręż 
brne: Dó posunięcia na wyźszj siopień Pod- 
porucznik Masiorowski na Kapitana ; Podpoż 
puczoik Kassyna na Pórueźkikó. Skutki i kö- 
rzyści tej biiwysą, zabratie około półłoratyć 


kiąca. niewolnika, iniędźy któremi źnajdwie się ` 


8 oflicerów niższych i 1 Szlabsotlicer. Na pla: 
SE bitwy poległó „w żabitych; potopionych i rań* 
njch kilkaset niegsźjiaciciń, a między tymi 


Jenerał, który ż ran odnieżionycii wkiótee Us > 


mari, Wresźcie korpus Sakeńa tak dalece zd- 
štat rozprosźony, że $i nie opart aż w Kownićz 
paliwszy most za sobą; hajważniejszą zaś ko- 
rzyścią skutkiesh tej bitwy bętlącą iest ułatwie- 
nie przejścia Niómnd, które w dniu 6 pod 
Łączką beż siraty iednego człowieka uskutó- 
cznionermm zostałów “o OCZY 
„ Nå óstatnich Targach Warstäwskich płacońó 
EA kórzec Żyta od zł. 30 do 32. Pszennicy od 
37i pół do 43.- Jęczmieńia od 26 do 28. Owa 
sa od 21 do22i pół. Siana furę iednok: od $ 
dó 12; parokonnią od 16 do 20. Stoimy od 6 do 8; 
Wyszedł z drukit; Palniętnik dla naprawy 
ktzeczypospolitej eté. przez Jara Ostroroga. 


Jest do nabycia w Księgarniach za żio. pol. 2 


exemplarż. (Dzieło ważne.) — Wkrótce wyj- 
tiè Ż pod piassy nadèr ważne dzieło tyczą: 
ce się Polski przeż Lorda Brzham Wielkie- 
go Kancletsa Państwa Angielskiego. = Dzie» 
ło Rymy zbrojne Mikoiaia z Pokucia wy- 
szłe, iest w Księgarni Merzbacha i invych, eż 
wemplarż na weliuowym papierze po zł. | gr. 
15, na podłejszyń po zł. l. na 
(Dalszy cią o Szpiegach). Komiżeż Rożpó» 
znawczy. dubieński Józef lat 29 maiący, kae 
tolik, rodem a Podlas:iW r, 1819 wszedł w służ- 


bę wojskową .do pułku 4go piechotr, w którym 
aż do rewołucji ciągle służył , dostąpiwszy stos. 
pnia Podporucznik, po rewolucji zaś na Poe 
rucznika awańisowany ; miss, rah ź powodów 
pobiżanych z kontroli wykreślony'żostał. W r. 
1827 na własne Żądanie izaprotekcją szpiega 
Jgrówitza przyjęty został na czynnego Ajen- 
ta lajnej policji w wydziale Makrota i oboe 
wiązki ie pełnił ciągle aż do rewolicji, po- 
ieraiąc å pocżząlku cząstkowć wynagrodzenia 
wynoszące. przeszło 150 zł: na miesiąć; późe 
niej stałą peńsją po złp: 210, a w końcu tyl- 
ko pó złp: 100 miesięcznie. Raporta składał 
Makrotówi ñd piśinie podpisiiiąc się zwykle 
J: Luba cżasem Łubiński, a niekiedy i bez $a- 
dnegó pódpiśii; oddawał te rapprta- bardzo 
rżądko; saij beż pośiednio /Makrołowi częż 
ściej zaś przeż ręce szpiega Jgrowicza u Alee 
xandra Jaitkowskiego, ź których ostatni miał 
umyślnie ña ten cel spolecenia Makrota naię= 
tą w doinu Kierta obok swójege mieszkania 
stańcją od której iedan kłućź był u Józefa Bua 
bińskiegó dugi u Makróta ;- przechodził więc 


„ do tej stancji Łudiźski, pisywał tam swoje ras 


porta, anapisane chował w umowiońe miej« 
sce pod płótno pokrywające stoiącą tam kas 
napę i imyślnie do tego w iednem miejscu nie- 
znacznie rozsuhiete ; stamtąd Makrot  przy= 
chadżąc oddzielnie zswoim kluczem, rapor- 
ta schowane wyjthował a czasent przypuściw= 
sży do lego sekretu Jdskowskiegó, iemū wyje 
miować i sobie przykosić kazał. Takimi dro- 
gami odbieranych przez Makrota rapportów 
Józefa Łubińskiego przeszło 300 sztuk wynsle» 
żłonych znajduie się. Obejmują one-doniesie- 
ńia owszelkich najdrobniejszych zdarzeniach 
% pułku 4go piechoty a czasem i wiinnych pu- 
łkach, iakotó, o aresztowaniu officerów lub Żołe 
nierzy, oofficerach oddalaiących się bez ur- 
lopów , o obchodzeniu się wyższych w stopniu z 


ts S 


, 


piźszemi; wskazywał oraz Łubiński wielu office- 
rówidako zpostępowania swego niemaiących wiel- 
kiej pizyiaźni dla Rossjaa, dońosił również 
Maksotówi wszystko co tylko gdzie kolwiek 
bąć słyszał, lub od osób znaiomych do War- 
saai przybyłych z wiadomości prowincjonal= 
nych lub zagranicznych dowiedzieć się mógł, 
miańowiecie, 0 pogłoskach i rozmowach po 
W arcszówie kąrsuiących co do ówczasowych wye 


„padków, iakoto: wojny między Rossją i Turcją, , 


sprawy przez Sąd Sejmowy sądzonej i postę- 
"powania z więzniami stanu przed i po wyro- 

ku togoż sądu, następnie, koronacji Cesarza 
‘Mik otäia iako Króla Polskiego, pobicia na u- 
wdicje Prezydenta Wojdy i wynikłej ztąd spra- 
(owy. Nadto znaczną ilość raportów Łubińskie* 
(gó zawiera doniesienia szczegółowe o familji 


'"' Sędziego Plichty, to iest opisuie w nich Zu- 


"biński, który w domu Plichtów często bywał 
wszelkie wiadomości i rozmowy, iakie tenże 
a powodu uwięzienia Andrzeia Plichty i dal- 

: : szego a mim postępowania z ast rodziców iego 

* Jub krewnych posłyszał, a nawet w przedmio* 
tach interessów domowych i stosunków fami- 
ijaych. Podobnież Żyiąc wznaiomości z Janem 


pułk Kirasjerów iż im da pomoc w ich przede 
sięwzięciu, Że Szkoła Podchorążych odebrała 
wiadomość, iak mu o tem brat Felix powie* 
dział, iż zamierzona awantura jaka miała na« 
stąpić w d. 20 Paźdz; © 1l godzi: zrana pod 
czas parady, nieprzyszła do skutku, Że Pod- 


chorążowie w łazienkach maią związkilibera-. 


ne z Akademikami w Warszawie, nakoniec ito 
dóniosł, że w d. 21 Paździer; r. 1530 był z 
matką swoią w. Fazienkach Królewskich w O+ 
berży, gdzie także przyszedł brat iego Pod 
chorąży Felix i Podporu: Wysocki, z którym 
rózmawiając dowiedział się iż wczoraj to iest 
20 Paźd: o 10 godz: wieczór w tej samej o= 


berży byli 2 Podofficerowie z pułku Grenad:' 
‘Gwardji oczekuiący na . Wysockiego, decz gdy 


ten nieprzyszedł o lOtej, oddalili się o co Wy- 
socki gniewał się i mówił także iż wczorajszej 
nocy spodziewali się częgoś, a Podchorą: Kubiń- 
ski Fel: dodał, że z tego powodu Podchorążowie 
mieli się na baczności, Że wreście M ysocki 
pod czas tej rozmowy powiedział, byłe tylko 
iaka kolwiek klassa ludzi dała się słyszeć, w 
tenczas mogą być pewni naszej pomocy, W 
raporcie z dnia 4go List: 1830, wymienia £u- 
biński iakoby słyszane przez siebie zdania róż+ 


p 


„„Komirowskim, Ad: Zakrzewskimi iunymi przy- 

„| „iuciółmi domu P/ichty,wiadomości jakie od nich 

| „posłyszał: raportował Mahrotowi, W ostatnich 

| czasach przed rewolucją donosił Józ: Łabińs* 
py o” KG Szkole Podchorążych o rodzonym bracie 


nych osób iż Cesarzewicz załagodnie sobie po- 
stępuie ze Szkołą Podchorążych , że wartoby 
ich łozami przećwiczyć, a Królestwo na Gubere 
nią zamienić. Kiedy Makrot Aientów swoich 


swoim Podchowążym Felicie Zubińskim io 
: ` Podporucżniku Piotrze W ysockim. Pod d,-21 
~ Paździer: 1830 doniost Makgotowi; a ten ra- 
- “portowa? wyżej, że tegoż dnia widział się a 
bratem Podchorążym Feliyem i z Podporucz: 
Wysockim, a wskutku tego widzenia się o- 
strzega aby Cesarzewicz dzisiejszej nocy miał 
się bacznie na ostrożności; raportował także 
Józ: Łabiński, że iak mg się Wysocki awie- 
reyt, Podchorążowie w Łazienkach rachaią «a 


przedstawioł do gratyfikacji podzielonych na 
Klassy pdłog zasług i wartości ich donieśień, 
Jozefa Łubińskiego w Klassie lej pod Nro 3 
zamieścił. Lubo Józef Łubiński ciągle iupor* 
czywie zaprzeczał w indagacji walczące przeciw 
niemu zarzuty i raportów. za swoje nieuwafał, 


gdy jednak seznania Makrota, Jgrowicza, ÆA- 


lecandra Jakobowicza, Praxedy Jakobost= 
czowej tony tegoż do oszu Łubińskiemu wy- 
mówiene mie zostały, przez niego w niczom o- 
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' sYabionèmi, a nadto w księgach i raportach Ma- 


krota są liczne dowody iż Józef Zubiński.Pod= 
poru; był iego Aientem czynnym który mu po* 
'wyżej wzmiankowane wiadomości donosił, niee 

aie się zaś nawet przypuszczać aby Makrot 
w rapportach podówczas swoiej sawierzchnej 


władzy składanych, fałszywe wtej mierze czy” 
-nit przedstawienia, ile że w owym czasię po* 


‘dobne doniesienia’ zwierzchnej władzy o usłu= 
agach Józ: Łubińskiego owszem na zalete dla 


"niego czynione korzystne względy zjednywać 
mie zaś potępiać go mogło; kiedy wreszcie wła- 


śhoręczność pisma i podpisów Józ: Zubińskiee 


- g0 w rapportach powyżej wypuszczonych przea 


zaprzysiężoną opinją biegłych sprawdzoną zo- 


“stata; obok tego wszystkiego zatem zapieranie 


się Józ: Łubińskiego na żaden wzgląd zasłu- 
giwać nie może, i z tych przyczyn Komitet 
Rozpoznawczy uznał Józ: Łubińskiego za le- 
galnie, przekonanego “o należenie do policji 
tajnej i zasługuiącego na ogłoszenie i oddanie 
pod dozór policyjny. ` . i 

, Kommissarjat Wojskowy. Z woli Kowmissji Rzą- 


/ dowej Wojny i stosownie do oświadczenia Komite- 


tu opiekuiącego się Żonami i dziećmi powołanego 
do obrony Ojczyzny rycerstwa, Komissarjat Wojsko- 
wy zawiadamia. niniejszem osoby do rodziy wojsko- 


“wych należąca i Żączące pobierać płótno do szycia 


ielizny na potrzebę wojska; ażeby się zaopatry- 
wały w świadectwa właściciela domn u którego mie- 
Szkaią nie tylko stan i sposób prowadzenia się 0- 


dejimuiące, a to nadto pewność w oddaniu roboty 
© Zaręczaiące: Takie świadectwa potwierdzone przez 


oimmissarza Cyrkułu właściwego wizowane będą 


''wwyż rzeczonym komitecie opjekuńczym przez u» 


wydane 


Poważnionego do tego Sekretarza Komitetu Franci- 
Szka Tokarskiego. Bez świadectwa w sposób wyżej 
opisany: złożonego, płótno z magazynu do szycia 
nie będzię, í ‘ PSZ 
Dalszy ciąg Rozkazu dziennego s d 1 Lipca). 
Ozdo zeni ktrzyżem złotym. ` W pułku*3 ułan:;, 
Maior Žótkiewicz Mar:, Kapitano: Januszewski Sa- 
maeł i Świeżawski Kari, Porucz: Wernicki Winc:, 


„Szelechówski* Jan. 


Strzyżowski Piotr i. Podpor: Bogusławski Miehał. 


"W pułku 5 ułan:, Kapitano: Betko Jan i Kownacki 


Konst:, Porucz: Berens Erast i Padpor: „Podhoro- 
dyński Ludwik, W pułku 6 ułan:, Podpułk: Ba- 


liński Kaiet:, Kapitano: Ciećmiński Stan: i Zieliń- 


ski Marc:. Porncz: Fredro Ed:, Mikułowski Sew: 
i, Podporucz: Tiedke Alexan:. W pułku 8 ułanów: 
Maior Sumiński Dam:, Porucz: Borzewski Kalixt i 
Podpor: Łempicki Felix: W pułku 9 strzel: kon:, 
Podpor: Wysocki Hipo:. `W pułku 4 strzel:, kon:, 
Maior Horodzicz Józ:, Kapitano: Pulczycki Maciej, 
Porucz: Jankowski Mae, Go- 
łeinbowski Józ: i Podpor: Witkowski Michał, W 
pułku 5 strzel: kon:, Dowódca pułku, Pałko: Zie- 
lonka Ben:. Kapita: Narbut Józ;, Tomkowicz Hen: 
i Russocki Alexan:, Poruczni: Bobrownieki Józef, 


„Szamioth Aug:, Kornatowski Apoli: i Wrzosek Pel:, 


Podporu: Kiernicki Kons: i Miłosz Ari. W 'dywi- 
zjonie karabin:, Kapitano: Białoskórski Fr:, Koby- 
liński Fr:, Poru: Gliński Jg: i Podpor: Reklewski 
Wins. W pułku 1 jazdy Mazur:, Dowódca pułku 
Pnłko: Byszewski Józ:, Maior Jerzmanowski Alo:, 
Kapitan: Pontner Ed: i Sztemborski Józ:, Porucz: 
Chobrzyński Jóż:, Podporu: Suchorzewski Zachar: 
i Sztabs Lekarz pułkn, Storczyński Stan:. W puł: 
2 iazdy Mazur: Maior Łuiszczewski Fr:, Kapitano: 


'Olszowski Jan i Suchodolski Ad:, Porucz: Bardziń- 


ski Piotr, Podporn: Nieradzki Marceli; Mniewski 


- Kars, Kucharski Jan, 'Grzymała Józ:, Zaborowski 


'Teod:, Badowski Marcel: i Falkowski Antoni. W 
pułku lem jazdy Krakusów, Majorowie : Bystrzo- 
mowski Lud: i Łubieński Kaz:, Kapitano: Wodzie 
cki Alex:, Paproeki Mich: i Goczałkowski Józ:, Po- 
rucznicy: Sawicki Wład:, Wielowiejski Han:, Pod- 
poru: Łabęcki Kar: i Kuden Ernest. W pułku 2 
iazdy Sandom:, Podporacz: Szkliński Alexan:. W 
szwadronie Orła Białego, Maior Czarnecki Sewer:. 


"W szwadronię iazdy imienia Tadeusza Kościuszki, 


Podpor: Dębicki Józ:. Adjutanci 1 korpi iazdy, 
Kapit: Kalksztein Wine:, Podporu: Komorowski Jg:, 
Fredro Hen: i Krzyżanowski Józef, , Adjutanci 4 
dyw:, Kapitano: Strzemięczny Tom:, Plagowski Du- 
awik; Adjutant: przy Jen: Jagmin, Porir:: Tys Ed:. 


' Adjutanci przy: Jen: Skarzyńskim, Poruczni: Oża- 


rowski Konst: i Czosnowski ‘Janė? * Adjutant przy 


„Pułkow: Dłuskim, Podpor: Kożauchowski Tadeusz. 


Z korpusu 2 iazdy, Sztubs=Lekatz Trzciński Le- 
karz Dywizji Kostecki Piotr, Sztabs-Lekarz Frej 


-a 


Jak:. Doktorowie WALT i chirurgji. Zienko- 
wski, Brandt Fr:, falcz Wil::, Janikowski And:, 
Bierkowski, Placer i Dworzaczek. Lekarze bata- 
lionowi. Kwaśniewski Jan, Żelazowski Michał i 
Mrozowski Jau, Dekarz 
Masządro Józ; i obywatel Rutkowski Marcin, 
DONIESIENIA. jjs 

W dniu 8 Lipca r. b. między Są i Stą rano w zas 
mku w pierwszej z izb przeznezoyneh dla Oficerów 
Straży Nadzwyczajnej, a w dniu tym z Batalionu 4go 

ułku 2go Gwadyi Narodowej złożony, wzięty z0- 


stał, chciałbym wierzyć Że przez omyłkę, Karabin - 


mały kadecki maiący osadę ciemno wiśniowo bej- 
cowaną, i dla znaku poniżej eyngla poprzecznie na- 
rzniętą zamek z napisem rossyjskim Sestżrbek, stem- 
eł ow końcu cienkim do w $zrubowania przyrzą- 
dzony, flintpas szeroki z śkóry czarnej woskiem na- 
tartej zsprzączką w środku ; bez guzika, podwój- 
nie ztyłu obstaiący; i bączkiem skórzanym złączo- 
my. Wynalazca tego karabinu ‘otrzyma od właści- 
cicla onegoż Gwatdzysty Czechowicza w pałacu 
Grabowskiego piar aliet NA Nro 495 zamie- 
catego, nagrody dukatów dwa. s ] 
s. AA TABAKIERKĘ srebrną, odebrać można 
przy ulicy Rymarskiej Nr 142 w handlu Osieckiego. 
Przy uliey Zelaznej pod Ńrem 1124 wd. 23 Li. 
ca r. b. ogodzinie 3 po południa sprzedane bę- 
da przez publiczną licytacją: koihody;” szaf$ ma- 
chontowe, lustra w ramach złoconych, kanapy, krze- 
sła, pantaleon i, p. guichomosci a to ža gotowe 
pieniądze zaraz po przybiciu zapłacić się winne. 
ROAR! n Dzięciótkiewicz, K, 
Na Podwału pod A 505 jes: do sprzedania KOCZ. 
„ Przy ogrodzie Saskim 0d: Żejaznej bramy w do- 
mu Nro 413 Lit: F. jest na Tem pięttze 8 PÓKOJ 
g stajnią i wozownią każdwgo czasu do wynajęcia. 
Potrzebny test NAUCZYCIEL domowy, posiada- 
sący kwalifikacyjną zdatność: ugłosić się może do 
Szkoły wyższej przy nlicy Podwal gdzie iest 
Cerkiew Grecka Nr 497 Litt: bit 8 na 3 iętro. 
Jntendent Jeneralny Wojska. Ra mocy Posta- 
nowienia Rządu Narodowego, za. 6 b. m.ir. Nro 
7166 podaie do publicznej wiadoiności, iż wd. 21 
b.m.ir. w Biórze Jntendenta Jlnego Wejska, po- 
siedzenia swoie w Pałacu Namiestników Króle 
wskich maiącem; odbywać się będzie licytacja o 
sprzedaż pekelflejszu, w gatunku „dobrym i zdro- 
Wym, od potrzeby wojska pozostaigcego. Każdy 
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Obw: Skalski, Aptekarz, 


„bficerski bez Kobe nowy z po 


>, 


maigey chęć: gabycia takowego, może 4% większych 
Jub mniejszych partjach zalicytować, "lecz iu? mniej 
nad beczkę, „mającą funtów 300 trzysta Sprzeda 
R dmieć nie będzie mogła. O wysokości ceny 
funta tegoż pekeflejszu, przy rozpoczęciu licytacji, 


wiadomość interessentom przez delegowanego człon* 


ka do attentowania licytacji pdzieloną będzie; 
* Mieszkając w pobliskości Warszawy i potrżebo» 
iąc na potrzeby domówe LJRIERÓW i WODEK 
dobrze dystylowanych, przekońałem się, iź wzięte 
akowe sd P. Adama Lipińskiego dawniej w Gro- 
chowie utrzyjnułącego, a teraz bandel podobny na 
Krakowskiem Przedmiesciu Nr 411 imaiący, są bar= 
dzo zdrowe i wycenie miernej są do ha Fela, 5 cza 
przekonawązy się polecam szan: publiczności. J. G, 
Prawnie zaięte ruchomości, jako to: kanapy, kras- 
sła, stoły, komody mahoniowe, lustra w złoć ych 
ramach i t. d. przy niey Krakowskie Przedinieście 


pod Nr 445 wd. 21 jm.ir.b. o godzinie 10 z rana, ` 


zaś wtymże samym dzju o godzinie 3 2 południa 
jakież same ruchomości tudzież koń i bryczka, przy 
ulicy Chłodnej pod-Nr 925; oraz wd, 22 Lipca t. 
r. przy nlicy Orlej pod Nr 807 ogodzinie 10 zra- 
na: kanapa, krzesła, lustra, kawa, cukier i inne 
przez publeczną licytacją sprzodane będą. ~ 
, ER s K. A. Garbolewski, Kei 
Dnia 17 b. m. wieczəreu, gdy się przewoziła Ko- 
mora iniędzy Pocztą a Podwalem zgubiono płaszcz 


ką;. płaszcz Żołnierski, koszul 3 znakami W 
Kaliskie, pantalioaów 3 parys Co E Terena paar h 
par Q, trzewików pár 2, siennik“ poiedyńczy i po- 
dwójny, dwie białe deki nowe, chustka od nosa i 
koszula brudna. Znałązca raczy oddać przy ulicy 
Rynek Nowego-Miasta Nro 333 lsze piętrodo Naus 
czyciela za cę oprócz wdzięczności otrzyma nagrodę. 
W dniu 19 Lipca pomiędzy godziną 5 i 6 z rana, 


pork z ulicy Nowo-Senatorskiej przez Tre- 


ackg, do pałęcii Namiestbików, zgubił TABAKIER- 
KĘ złotą matową, w kształcie xiążęczki, która by- 
(Ka drogą dla niego pamiątką. ` Łaskawego znaląze 
fe prosi ooddanie tej do Drukarni Kurjera War- 
zgzawskiego za przyzwoitą nagrodą. - 
* Dziś rano stopni ciepłar19, Wczoraj w połud: 18. 
"TEATR NARODOWY. Jutro Dama Biała. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś Panna Putko. 
*nik. Bankructwo, Kucharki, (Nowa sztuka na 
Piątek odłożona). sa Ew 


piełatą podszew= _ 
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